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CgćSns polożpoće wnjenne.
(Teł. c. k Biura koresp.)

RerEn, 13 l i stup.uda.
Biuro W o lf fa  donosi. Ogłoszone dnia 10 i 11 

b. m. n iem ieclae sukcesy nad Skrobową i Nara- 
jów ką ma j j  znaczenie wychodzące poza lokal­
ne sukcesy, -Nad 8 krubow?ą Rosyan ie zostoli 
wyrzut mu z  silnych p oży t y j, bud<iwany-ch przez 
w iele m iesięcy, nad N ara jów ką  wśród ciężk ich  
ftra t w ypchn ięci na b rzeg  wschodni. Szybko 
^prowadzone rezerw y i ponawiane zacięte kon tr­
ataki n k* m og ły  ju ż n iczego  zm ienić w  klęsce 
Rosyan. P o  prawie wytu-zymywania, czynność 
bojowa wojsk państw centralnych na Ironcie 
wschodnim przybiera znowu charak ter wymaga­
jącej się oienzywy, chociaż k-oalicyra usiłowała 
zw iazać je  nad nommą, Soczą a na froncie mace­
dońskim. i (liinć Rumunia pojaw iła  się na placu 
boju jako no-wy p rzm iw n ik . Arm ia A  r z  a  od­
rzuciła w e  wschodnim  S iedm iogrodzie aż do l i ­
nii Ba.losryaszekely posun iętego (n ieprzyjaciela 
na 80 'k ilom etrów  i s ło i (Izi; pirzedniemi straża­
mi ii;, obszarze nun-uńskiui w? dolina eh Trotus 
i U zaj. Na północ p rzy lega ją ce  w o jska  sprzy­
mierzone arm ii K o e v e s s a  szybko odebrały 
R-osya-no-m id i  chw ilow e korzyści w  odcinku 
Foelgye, w walkach dnia. o i (i listopada. k o sy j-  
sk.e przedsięw zięc ia  (odciążenia ostatnich dni 
na południe od lionnej W a try , u tknęły pod  Bi- 
striciora. r\a‘d N a ra jon k ą  sukcesy z tinia 5 i ó 
zostały tiale.s rozszerzone, posunięte naprzód o 
znaczny kawałek i utrzymane wobec pięciokro­
tnych kontrataków'. W  obszarze W łodzim ierza  
W dyn K iego na zachód od Łucka  sto i fron t nie­
miecki rów nie silnie, jak  przedtem , a  ostatn ie

wojskowe pilnowanie drogi T revesa— Janina. 
Celem przyjęcia odnośnych zarządzeń udał się 
do Aren generał P  a p  u 1 -o s, komendant piąte­
go korpusu.

----------------- o -------------------

Droga do pskoiu.
Kolonia, 13 listopada- 

P od  tytu łem  >->T)roga do pokoju-? przynosi 
»Koełniische_ „Zeit.ung* z Berlina artyku ł, k tó ry  
pom ięd zy  imnemi zaw iera  następujące w yw od y : 

i-K io  chce w rzeczyw istości oprow adzić po­
kój, musi m ów ić wr sposób praw dziw ie euro­
pejski. Tęsknota  do .pokoju narodów  m oże być 
każdej chw ili za-sookojona-; bezużyteczne m or­
dow an ie ludzi, które, jak sąd : ' koa lieya , ma 
prze istoczyć Europę, może każdej chwili ustać, 
je że li angie lscy, francuscy i rosy jscy  m ężow ie 
stanu uznają wreszicie, ż e  potirzebują w ypełn ić  
ty lk o  jeden  warunek, stawiamy przez N iem cy  i 
ich Sprzym ierzeńców, a m ianow icie, ażeby koa­
lieya nie stanowiła bloku agresywr ego. W  tym

prezydent obejm uje godność prezydenta, W  o- 
statuioh k ilkudziesięciu  lataeli w ypadek  tak i 
zaszedł dwukrotn ie. P c  raz p ierw szy  w  r. 1880, 
g d y  ów czesny prezyden t Etanów G a r f i e l d  
padł o fiarą zamach u. Prezydentem  zosta ł w te­
dy  w iceprezyden t genera ł A r t h u r .  Po raz 
drugi po zam ordowaniu nrazydenta M a e  K  i n- 
1 e y a .prze? C zołgosza. W ted y  prezydentem  zo­
stał wdeeprezydent R  o o s e v  e 1 1.

M a r s h a l l  je ct z  zaw odu  adw okatem .

Pottóź hr. T a n o s tk i^ j  Sd SrasryKl.
W iedeń , 13 listopada. 

»W . A ilg . Z tg .«  donosi z Budapesztu:
'»A z  E s t« przynosi imter.wiew sw o jego  kore­

spondenta w  Sofii z lir. T a r n o w s k i m ,  k tó ­
ry  został zam ianow any ambasadorem  anstrya- 
eko-w ęgiersk in i w- W aszyngton ie, W  toku  tej 
rozm ow y óśw iadom d hr Tarnow sk i, że lego w y ­
jazd  na m iejsce przeznaczenia je s t tak  pilny, 
iż brak mu czasu na za ła tw ien ie  swoich  spraw  
wr Sofii.

Zajm ująca jest sprawa podróży  hr. Tarnow ­
sk iego , gd yż , jak  w iadom o, n iep rzy jac ie le  mo­
carstw  centralnych zatrzym u ją  i rew idu ją  tak-

■trzeba bę-

ga.ją się N iem cy, posiada jący w  swmich ręk a ch 1 ^ ' e UW  Łt̂ r°  m ego środka, copp izy  powno- 
zastawj? na rzecz tych  rękojm i. N ie  lord  G r e y, 
locz kanclerz R zeszy  n iem ieckiej służy spraw ie 
poko ju , k tórego  pragną w szystk ie  narody eu­
ropejskie.

ceiu muszą być dane rękojm ie, k tórych  doma- żn neutralne okręty . Jak  sie ła je , t 
. „A  1 . •    i-i. _ . i___ i. d.7.m U7.ve tetro SiimcTn sn dlrn. co nr

Zapom m an/ a d .
(Tel. c. k Bi ma koresp.)

N o w y  Jork , 13 listopada. 
(B iuro W o lffa . Spóźnione). M iędzynarodow e 

B iuro in form acyjne donosi z  W aszyngtonu , ż

cie ambasadora Dum by z  A m eryk i do  Austryi. 
a m ianow icie udać się o pośrednictwo do W a ­
tykanu, albo do Hiszpanii.

Wiedeń, 13 listopada.
»Z c it «  donosi:
P race  -wstępne około  -nowej o rgan izacy i w o­

jennego Urzędu żyw n ośc iow ego  postąp iły  już 
-tak daleko, że w najb liższym  czasie urząd ten

i ust rym- ko -we gi ons k i e sukcesy na wschód od u rzędn icy departam-en tu stanu zajmują się me- „  , o-zszerzonyeb ramach podejm ie pracę.
k 1 l !  lk ' l  1 . T r .i -14 ,1.11 T a J l l i  n r 1 T~i i <■» / ! r .  Z  _l ,-v-. «- „ ł „  —, ^  ... J _ 1 - O O - ’ _ ■ _ -4 f \  - i 1 . . _ . _ _ iR td ibaby  i  naitl Jedni z  dnia G b. m:  są jeszcze 
w śc cżej pam ięci.

M e p te ig  sms ySańsKiega pafcmca.
( le i .  c. k. Biura Loresp.j

M adryt, 13 listopada.
Te legram  i ikrow-y zad ęp cy  Biura korespoą- 

den ry jn ego : Ł z ion m k i donoszą o  zatopieniu a- 
m eryk.a iśk iego jra row ca  >'Cohunbia«, o- 8.580 
o Jack, przez nienJechą łód ź podwodną nieda- 
ckó  Uor;;-na. ŁajcliHck ok łada ł się z m iedzi, stali 
i t łu szczów 4 b y ł p rzeznaczony dla Genui. Za ło­
ga oca lona opowiada.-, ż,o ok rę t za trzym any zo ­
stał dnia G biu. koło  przjlad ika E inistere. łkm ie- 
Wuż wsiadan ie do łodzi ratunkowych było  nie­
bezpieczne z i] iOwoełu- burzy, łudź podwodna 
czekała pełne dwie godziny, aż dla wyła lowa- 
nia załogi ustało niebezpieczeństwo.

hr. C l a r y , n-am,iestnik S tyry i. W ym ien ian y  
jest rów nież m arszałek  kra jow y Ślązka.

moi łom, noszącj-m datę *23 września i '* *.), O biega wia-donrosc, ż e  dr Iv o e r b e r  sam o- 
wiręczouym -przea angiol&ki u rząd  spraw  zagra- ,be jmip. derow n ictw o urzędu ż— -m ościoweeo. 
nieanycii reirrezen.tantoim neutralnych państw  w yyśedłe i nuuj iwersy-i kiero-wnietwm to  ma ob jąć 
Londyn ie . W  tym  m einoryale akceptow ała A n ­
g lia  bezw arunkow o nienaruszalność pocz+y li­
stowej i zobowiązała się respektować nienar i- 
sŁalność poczty okrętewej. T o  przjnzeczen ie de­
partam ent stanu podczas sw ych  rokow ań obec­
nych z A n g lią  p rzeoczył. Obecne istamowi-sko 
A n g lii stoi z 'tern w  sprzeczności i dop iero  ho­
lenderska pom arańczow a księga , -która tu w ła­
śnie nadeszła, spow odow ała przypom nien ie te ­
go  aktu.

S a m o r z u t n a  s e s y a  D u m y .

Urc-csysta wWz nahsiefislteo 
a  Bndmssztie.

(Tei. c. k. Biurs koresoń

Budapeszt, 13 Listopada. 
(W ęg . b. koresp .). K ra jo w y  zwńązek ka to li­

k ów  i polski narodow y w yd z ia ł u rządziły  tu
oka.7,vi odbu

d *y  Seretem  a Strypą, jest ca łkow ic ie  zn i­
szczona. Ludność uciekła, w sie  są zupełnie zró ­
wnane z ziem ią. Inaczej już jest w  okolicach  
na wschód od Seretu. Tam  od okupacyi p rzez 
R osyan  w  stcdipniu 1914 r. armia ausiryackc- 
niemieuka nie dotarła , 'skutkiem czego n ie o- 
d eg ra łv  się tam walki. Z m iasteczek w tej oko­
lic y  H  u‘s i a t y  ji został -niemal doszczętn ie zni­
szczony, a porowa T r e m b o w l i  spalona, 
a le stało się to  jeszcze  na poezątłu i obecnej 
w o jny , zaś w  czasie ostatnich jesiennych u alk 
ucierpiał C z o r t k  ó w. -Z Iluslatyna ludność 
uciekła na za-chó-d, a ąm-ostala nieznaczna caęlć 
chrześcijan i żyd z i przenieśli się przeważnie 
za Zbrucz do llusia tyna rosy jsk iego . Z l>cxn- 
bow-li stosunkowo n iew iele ludności uciekło, a 
reszta tuła się po pozostałych domach, w  nędzy 
w ie lk ie j p rzeżyw a jąc  dni tragiczne.

O odbudowaniu, chociażby się i m aterya l bu- 
dowdany znaki zł, niema na-razie m ow y: Ludność 
zarówno po miastach jak  i po wsiach chw ilo­
w o d'o odbudow y się nie zabiera, niepewna lo ­
sów  zaw ieruchy. Z innych m iasteczek Skałat, 
M ikulińec, Podw ołoczyaka , B o iszczów , Skała 
iiad Zbrucizem, K op yczyń ce  —  mają się jako  ta­
ko, w  każdym  razie w zg lędn ie  lep iej, ńrż T rem ­
bow la  lub Zbaraż, naw iedzone siln ie k lęskam i 
w o jny. W  P o d w o ł o c z y s k a c l i  brak o 
pału d a je  się szczególn ie  odczuwać, wskutok 
czego  n iew iadom i sp raw cy  zaczyna ją  rozbierać... 
dom y. W  Tarnopolu , liczącym  w  czasie pokoju  
do 50 tys ięcy  mievSzknńców, dzis ia j ludność mo­
żna ob liczyć na 40 tys ięey  g łów . W b rew  w szel­
kim  pogłoskom , ja k o b y  m iasto ucierpiało od 
w alk, na leży stanorwozo stw ierdzić , iż z w y ją t­
kiem  k ilku  n ieznacznych  uszkodzeń, m i a s t o  
p o z o s t a ł o  c a ł e  i n ietkn ięte. Gmachy pu­
bliczne pozosta ły  nienaruszone. Podobn ie ma się 
rzecz z  g  m a. e  h e m S o k  o  1 a. w  k tórym  m ie­
ści się obecn ie cerk iew  prawosławna —  tak jest 
TÓwnioż z gm achem  T ow . .Szkoły Lu dow ej i bur- 
ą  tego tow arzystw a , użytem i na ce le  w o jsk o ­

we. Z  powodu braku dostępu do tych instytu- 
c y i nic nie m ożna mówdć o  b ib lio tece publicz­
nej, liczące j k ilkanaście  tys ięcy  tom ów, ani też 
o  Muzeum Podo-lskiem, k tó re  m ieściły się wr o  
wwch gm-aichach i k tóre po ich za jęciu  pńzaz 
wTojskonvość zosta ły  op ieczętow ane Rada m ie j­
ska nie funkeyonuje, a lo  pracu je nadal m agi­
strat. N a  czele mia.sit.apo dr. S tan isław ie Mant.lu, 
w zię tym  w e  wrześniu rołui u b ieg łego  za zakład 
nika, stoi obecnie b y ły  poseł Em il M i c h a  
ł o w  s k i. Z instyhroyj obok m agistratu  są 
czynne: sąd li p reku ratorya  państwa, 
kasa oszczędności i T ow arzys tw o  ubezpieczeń 
od ogn ia i na życie.

Sądownirhwo n ie p rzerw a ło  sw ej -pracy i w

Budapeszt, 13 listopada 
donosi ze toklm lm u:

Rosysme i Rumuni na B u M n ie .
Budapeszt, 13 listopada.

»N cu es  Pester Jou rna l« donosi ze  S ztokhol­
mu:

Dnia 88 31 październ ika  o d b y ły  się w  Jas-
sach w ażne -narady gab inetow e, na których  
nadzw ycza jny poseł rumuński w  Petensbuj-gu 
6dał sprawę ze swoi-ch nokowań ze S t u e r -  
m e r e m .  Poseł rum-unski ośwd-adczył, że  je g o  
żądanie, ażeby na Bukowinie urzędowali także 
komisarze z ramienia rządu rumuńskiego, 
Stuermcr stanowczo odrzucił Wiadomi ość o d ­
działała p rzygnęb ia jąco  na gab inet rumuński.

»P c s te r  L lo y d «
Ozłoukowd 

s-Rle-pż-it —  
nie uk 
zebrać
m y tw ie rd zą . że mają do tc-go prawo, gd yż  Du­
ma została odroczona w yraźn ie do dn ia 14 bm.; 
a nie na czas n ieokreślony.

I dziś wr kościele św. Szczepana z    .
Id ow y  Polsk i uroczyste naboż.eńsAwo. K ośc ió ł całym  okręgu tarnopolsk im  sęd-ziowue bezashiii-
! zapełn iły  tłum y, .o ,.d e rze  po lsk iego  k,>r}nisc n_ie sw e prace- T o  sam e w  prokuratorya.

. ’ p os illiow ego  twmrzyli straż h-onorowaą

wzywolała ona niebłycliane ożyw ien ie  i poruszę 
nie, tale, że z  je j powodu doszło  naw et do prze 
grupowania wśród przedstaw icieL i-w a Rusinów 

»D iło «  z 11 bm. znowu pośw ięca  te j kw esty  
a rtyku ł p.t. » P o  protestach do c z y n ó w «, w  k tó  
rym  czytam y:

»S p raw a  w yodrębn ien ia  G alic ja  w  zw iązku  j 
kw estyą  zorgan izow an ia  państwa po lsk iego  ma 
zupełnie w yraźn ie  rozgran iczone dw ie strony: 
ogolno-europejską i wmwaiętrzno-austryacką. Na 
obie te strony zw raca ją  uw agę m anifesty co- 
sarsk ie «. P ierw sza »choć obje-ktywmie ważna i 
pełna na jpow ażn ie jszych  i decydu jących  na 
przyszłość m ożliw ości, obecn ie n i e m a  d l a  
n a s  praw ie ż a d n e g o  z n a c z e n i a  p r a - 
k t y  c ‘z n o g  o.  J a k i  b ę d z i e  w  y  n i k w  o jj 
n y  i jak ie  jeszcze  w o jn a  zrodzi stosunki mię­
d zy  narodam i i państwiami Europy, t e g o  n i e  
w ie m y . . .  Natom iast w iem y, że na w ypadek  o- 
sfatec-znego zw yc ięs tw a  m ocaretw  caiitralnych, 
ich m onarchow ie postanow ili u tw orzyć  K ró le ­
stwo Po lsk ie  i w yodrębn ić  Gahcyę. W yod ręb ­
nienie G a licy i oznacza zm ianę konsty tu cy i urn 
-stryaekiej. Jak  i w  jak ich  rozm iarach ma być 
dokonana ta zm ian y  nie m oże nam  być  obo­
jętne. A  b e z  n a s z e g o  g ł o s u  i w s p ó ł ­
d z i a ł a n i a  s p r a w a  t a  —  to  rzecz w ięce j 
niż pewna- —  »n  i e p ó j d z  i e « .  Jeżeli w yod ręb ­
n ien ie G a licy i w  zasadzie bezw arunkow o jest 
postanow ione i rząd au stryack i chce kon ieczn ie 
pozbyć się tego  kraju  z do tychczasow ego  ustro­
ju państwa, to  celem  naszj-ch w ys iłk ó w  musi 
być w y o d r ę b  u i e n i e u k r a i ń s  k i e  j  G a ­
l i c y i  dla nas, jak  d la  P o la k ów  —  polskiej... 
Po  naszych protestach, po protestach ca łego  na­
rodu, k tóre  n ie m eg ły  pozostać, i nie pozosta ły  
bez silnego w rażen ia na  świat ausuryacki, p rz jr- 
pada ukraińskiej p o lityce  n ie ła tw e  zadan ie — - 
dob ijać się w yodrębn ien ia  G alicyi- Zadanie to 
spada p rzedcw szystk iem  na  ukraińskich p o  
sIóuy... N asze  uczucia ju ż zn a la z ły  s ilny w jr a z  
-w naszych protestach. T e ra z  ko le j na nasz ro­
zum po lityczn y  i nn nasże praktyczne czyn y .

Praw dopodobn ie jeduyn. z  wisp-omnianych tu 
czynówr jest ogloszo/ne w  tjun sam ym  num erze 
P i ła «  —  »n ow e  ukonstytuowina-ie ukraińskiej 

■eprezentacyi parlam entarnej*. N a  odbjdem  w  
W iedn iu  posiedzeniu obu k lubów  ukraińskich, 
narodewo-deiriokratyc7.nego\(ipnzyczem ten klub 
iK-Jiwra lił odw ołać swoich d e lega tów  z Og. ITkr. 
R ad y ) i radyka ln ego , poetanowdono jedn og ło ­
śnie z lać  się w jed n o lite  i s-oPdarne najściślej 
•przedst.aw,iciełstw'o.Nowy t-wór nosić bodzie mia­
no »U  k  r a i ń & k i e  p - r z e d s t a w i c i e l -  
s t w  u p a r l a m e n t a r n e * .  W e j ią  don 
•wszjascy ruscy członkow ie Izb y  panów . P rze  
w odń icząeym  w ybrano p. Rom ańczuka, je g o  za  
sćępcami dr. P ietrusiew ioza  i d ra  B aczyńsk iego  
dr. C egie lsk i zos ta ł sekretarzem . P o  ukonstytu  
owaniu się uchwalono o g ł o s i ć  m a n i f e s t

O & r e m y k i n  o  P G [ s c e .

Sztokholm , 13 listopada-. 
»Ruisskija W ie d .«  donoszą, że W na jb liższym  

czasio ipojawi się w  Petersburgu  dzieło- -.dow­
ożące k w es ty ! .polskiej, k tó rego  autorem  jest 
b y ty  prezjadent lriini&tró-w G o r c m y  k  i n. —  
D zie ło  to zaw iera  w ie le  now ego  maioiy-ału, do ­
tyczącego  stosunków  polsko-roisyjśkieh, a w j -  
jsśnia, d la czego  ąkeya  rosyjska w -SJjTrawie .pol­
sk iej musiała doznać mapo/wodzenia.

W Ep?rze.
(Tel c. k. Biura koresp)

Medyolun, 13 li-stoipa>da.
W edług nowrycb wiadio-iności »Corriere della 

Sera« z Aten, zajśete koło Janiny jest symbo­
lem panującego przeciw W łochom  w  Epirze u- 
sposo-bienia.

Spm-jiwc iw  należy stukać zarów no w  obozie  
w iernych k ró low i jak  i ven ize listów . G reckie 
nwiniLsterstwm- zajm uje się goiiiwde zba-dan-iem 
w łosk ie j .lyi>lomaty.c-/.«ej ‘skargi i celem  uni­
knięcia pow tórzen ia  zajść zam ierza zarządzić

Język iem  urzędow ym  jest ję z y k  rosy jsk i i pol-
2 w  e z w a  n i e nr d o ł ą c z e- 

ódców c e 
Przystąpienie 

ruski socya-

prezyden t ka to lick iego  zw iązku  k ra j. hr. Jan S-VC. u p e rm y j znaczmieoszycn Kasa me przepro- usta. poan  

Z i c  h y ,  rek tor uniwersytetu, m t ^ i e a  n iem ie {u M u M C  ^  taraz to  w k H d
ki, zwłaszcza 
swe

icra ia iis tw a , o il
Zw-raca powszeclu ią uw agę, że p rzy  tw orze 

o rie ono sprzedało nlu te j organ izacy i, do^yc-irczasowego przwwód-
ckie(.< gei e iu la ego  ^or a, tui ,cki &^neralny p lony  i kupieotwa, k tóre robiło in teresy, eę dra K o ś c i ą  L e w i c k i e g o  z u p e ł n i i  
konsul, o ficersk ie  d^mutacye g f  rm zonu a t. c. \  J  -  Obecnie miejscow-ć p \  i i n i - f o.
Jlszę uroczysta  celebrował kardyna ł ksiazę-bi- . , , J . L
s k d  dr. o T s i ,  o A  i, i M t o  n f M « ń V  J® ? 0* ' 0  ‘ T L ^ S ,  2 “ f  “  i - -

tJReprezgdcnt Stenów Zjednsczonyck
Idank fu rt, 13 listopada. 

j>F?ankf. Z-tig.« dono-si z N o w ego  Jorku :- 'W i­
ceprezydentom  S tanów  Z jedm oozon jeh  zosta ł 
w yb ran y  ponow^nie do-ty-chcizaisowy w icep rezy­
dent M a r s h a l l .

W icep rezyden t S tanów  jes t y z e w o d n ic zą -  
cym  senatu -związk-oNego, a w  r-azio Ava-kansu 
na sitanowuKiku prezydenta Unii c zy  to  z p ow o ­
du śmierci, c zy  też :z innych p rzyczyn , -wice-

un dr. G s  o r n o  c l i  z  w ie lk ą  asyisteneyą ■*.*- - . , a, - - , . • • - . i
T , . , • i ... t, r i i ■ * . or/.vbysze, zw iaszcza  Czcrkiosi i Gruzini, umie- 
L w ow sk i brskuip B a n d u r s k i  w y- J > , , . , ’ ,

ją c y  w- t jrch trudnych .warunkach znaleze, spo-
s o ł y  oitrzjnnywaania towaru. M iejska ludność,
podobn ie ja k  i w  innych iniojscotwościach, znaj-

d j'ż  niema

cnowną.
g łosił kazanie po polsku, a  ks. prałat G i e s - 
t  e i n  po węgiersku.

o! o k u m a n e ! przez Estpcn (1011:$!.
K orespondent -kopenliaski- >:Kuryera Poznań­

sk iego *, k tó ry  m ia ł sposobność z  wrodzić Ga-

du je się w  warunkach opłakanych, 
m ożności uzyskania- jak ich k o lw iek  zarobków? i 
pracy. D la  n ie j to zw iązek  m iejsk i zorganizowali 
rozdaw in ictwo obiadów , z czego -korzysta około

likesi prasy nieraiccKiej w Austryi
Towa-raystw o dz ienn ikarzy  w  Grazu >Con- 

co rd ia « na m ocy uchw ały  ostatn iego w am  ago 
zgrom adzenia w ysła ło  do W iedn ia  depntocyę, 
która była  u prezydenta gabinetu  d ra  Koerbera, 
a nasitęimie u m in istrów : sp raw  m ewsuętrznych, 

‘ ' handlu i skarbu. Deiputacya
4000 osób. a tak że  rozdaw n ictw o ciep łej odzie- m hiwatj^^wspom nianego tow arzy-

Mviugu*, «  ży . Ludność bez iuacY  pow iększa  nadto znaczny ,
h cyę  wschodnią »p o  tam tej strom e frontu* /  k o£  3000 żydów , w y s fe J lo r ^ h  bu
(je g o  re lacye  o  tern eo  się dzie je  w  K o łom y i > •  ^  rosyjoK ic. iK>dwjzszem a
przytoczy liśm y niedawno-) tak  o Bisuje syt.ua- 1
cyę -obecną w .powiatach: zbarasildm, tarnopol­
skim, skałackim , tireuibowelskim, czor.tkow- 
skim., husiaityńskim, bors-zc^uwskim i  częśc io ­
wo za leszczyck im  —  które, jak  w iadom o, oku ­
pow ane są p rzez  R osyan :

U i  WIBH f W S I M l  UilltSIE
D la  prasy ruskiej kw esty  a zapow iedzianego  

Funkcyonujc- tom - 'dm in istracya rosyjska, o- -wyodrębnienia 1 rfteąferzenia. autonom ii G a licy i'ministrów? w rażenie, że nastąp! złagodzenie cen- 
pa-to  na Jawnym  atourj?ackim podżiaio, a ma- stała się -teraz n a jw ażn ie jszą  ?zo w szystk ich  zury prasowej i że rząd zasadn iczo jest prze- 
ezolni-cy po-szczcgólnych pow?iatów po-dlegają spraw  b ieżących  —.......

ie cenzury prasowej, w  spraw ia 
podw-yższenia dziennikarskich  n a ieżytośc i po ­
cztow ych  i  w spraw ie n iew łaśc iw ych  w?p'ywów 
n *  prasę \Yielkieg-o kapitału , a zwiaszc.z: w
spraw ie dążeń  gubernatora w iedeńsk iego  Za­
kładu kredyt-ow ego  zi-emskiego (B odenkrcd ib  
anstalt).

D cpu tacya  odniosła ze sw-oic-h posłuchań u

u c --  V iłcu '■ 1 J.  ̂ W J----r ------
Kia.ińsikie »D iło «  zapełn ia  ctwny ujmowaniu prasy w  ramy trustu. Depu-

gubernatorowi Czairto-ryskLemiu, urzędującemu jej » oś wikłaniem* codziennie dosłownie połowę ta% a  -ma w sprawie tej przedłożyć- jeszcze pre- 
Tarnopolu Ta strona -kraju, która le-ży mię- -swoich szpalt, a v?śród polityków ukraińskich zyden-towi gabinetu dokładny materyaŁw?

i

-UiU !3EU 113 1I3HU5 II U u p i f .
( Fr agmc j i t y  z  me g o  pami ęt ni ka) .

Dozwolone przez wojenną 
kwaterę prasowa

4 (C iąg dalszy).

l i .
W  okop ie pon... w? lipcu.

W  row ie  przydrook.iyrn, v> okraju  po lan y  le ­
śnej spędzam y n-oc, nozM adłszy się dokoła  apu- 
to-tu te le fon icznego , za jęc i dyispozjacyiami, -mel­
dunkami. Jesteśm y w  sferze -ogniu i trudno tu 
pracować. L e c z  jeszcze  t-rudniej g o tow a ć  się. na 
boje następnego dnia tym  o k ilkaset k roków  
prze 1 nam i. Bo n ieprzy jacie l, d ziś  -odparty, jgk - 
bj? w ie trzy ł nasze zam ysłv  i nic-tylko przedpole, 
lin ię i  w szystk ie  drogi dob iegu w e obrzuca pc - 
ciskanni “arm atnim i, a le  i p rzez całą noc wstrze- 
Ewuje się, nie daje zmrużyć^ oka.

L ed w o  ujawniły? się b laski słoneczne, rozwie­
ra się p iek ło  p rzed  nami. Uoszum w ielk i idzie 
po  łasic i św isty  kuł, ch lastających ga łęz ie , 1 
sk o w y ty  granatów , lecących  z a  lin ią, duiinie- 
ńie karab inów  m aszynow y cli, k tórych  nadmiar 
M oskale w ys taw ili, 

iłrzez to piekło (przedziera się ka-p. Leg. Or­

lik  z diugim  pułkiem . N ic  to, że. w ściek łj ogień. 
L eg ion iśc i idą  na-praód! h ic  to, że w  poprzek  
zdfadmo bagna i -moczary. L eg ion iśc i -.po brzuch 
zapadają się w  wo-d-oros-taich i idą naprzód! Już 
doszli pod le  okopy  nioprzj?jaeidsikie; w yw ią zu ­
je  s ię  walka, na g ran a ty  ręczne, na bagnety . —  
M oskale w  popłochu się cofa ją , s zyk i ich  m ie­
sza ją  się.

L e c z  e to  w? tym  kulm inacyjny m m em encie 
ataku z  boku po-czyna-ją k leko tać  karab iny ma­
szynow e. L eg ion iśc i m ają o t t m a n e  flanki- i 
s to ją  pod  siejbą kul. A n i na chw ilę lin ia nasza 
nie drga , choć spustoszenie j<® w ielb ie. "W -naj­
w iększym  porządku ustęPu’jo  d ru g i .pu‘,k na 
sw e p tz y c y e , zadając ,pi żytom  nieprz-yju-ciolowi 
po-ważm straty. M im o korzystam! sw e j sytua- 
n y i w ro g  nie śmie -następować i  trwa w swem  
znieruchom ieniu jeszcze  długo, b o  od 21 c zerw ­
ca d o  30 czerw ca, jak długo drugi nasz pu łk  
w raz z  kom endą b ryga d y  stały? pod wisiąG. —  
tą -marną w ioszczyną, o k tó re j zarów no  nasze 
•komunikaty, jak  i  rosy jsk ie  ty le  m ia ły  dio -po­
w iedzen ia .

*  *
R ów nocześn ie  g d y  nasz d ru g i pu łk  bron ił 

wnrogow i p rzystępu  do Gr. i  w&trzym ał napór od 
południa na tor k o le i Sarny- -K ow el i g łów n y  
pu-nkt węztow-y ca łego  łukiu, bron ionego przez 
L e g io n y , &tacve M an iew ieze —  rów nocześn ie

drugi ba.ta-Lon 3 ipułku pod- kap. Lcig. Sczopa- K ied y ś  legenda opow iadać będzie  i  Przypo l-
nom dz,iałal nn sąsLadującyui . ł  nami odcinku. m oy? co to  kosiła  tych  whiśnie, co się najbar- 
Z autopsyi przebiegu  tych  walk n ie  znam, mam dzie j ruchali, co nie znali słowa w y  wczas, w y- 
jednak  szczegółow a re lacye  uczesltników. N io je -  .poezjmek, bez-ruc-h, bezczj?n.
■den zapęd .ino-skiewski _s-j>araliżowal'i tu nasi A ch , iluż już z ło ży liśm y w? I I  b rygad z ie  w 
starzy? karpat-czycy, niejedną trudną syduacyę ofienźe P rzypo ln icy !...
u ła tw ia li snmą postawą i  nastaw ian iem  sw ych  Taicie d rog ie , m łode postaci, jak  chor. Ba- 
pieirsi — przy-czem w  ciągu p ięciu  dni n ieustan-{ rys i cli-or. Gołąb, d -ah y  m ile, senca pełne ża- 
nyc li m arszów  i potyczek , ciągłego- w skak iw a- ru —  co tan. le g iy  na przedpolu, w iodąc swe 
nia coraz to  nowy pod  odcinek, w iocznyc li prze- 
suwań —  wj?kazali na jlepsze tra d ycy e  żołnierza 
hallerowiskiego z Rafa iłowszczj?zny.

Od 17-go -stoi v/ ogniu  kap. Leg.” Szczepan ze 
sw ym  batalionem . A  d op ie ro  22-go, g d y  osta te­
czn ie zapędy  w?roga przełam ały się, m óg ł sw ój 
hu fiec z nami złączyć.

,w? chwili zwycięstwa

T r z y  bata liony I I  b rygady , dw a  pułki i jeden  
3 -go, p rzeb y ły  bó j pod Gr., jeden  z  n a jc ięż­
szych, jak ich  by liśm y świadkami,

Okupiły swe z-wyeięstwo, sw?ój sukces p o ­
wstrzym ania zapędów  w roga  —  k rw ią  serde­
czną.

W  skwarne lato, w ciszy letniego południa —  
głosi mitologia starosłowiańska —  cnadzała po­
lami Przypolnica i kosiła niemrawych, o życie 
przyjxraw?iala nieruchający?-ch się, zażywający?,ch, 
gdj? czas robót, wywezasu...

plufcoiny w  bój, -rażo-ue 
sw ych  oddziałów?...

K azim ierzu  K ap a lk o , cichy? pedagogu  k tó re ­
go c ia ło  złożyliśmy? w? m ów iącem  męcfz*3ńs.twe-m 
»cam po san to « Chełmu... P a m ię l.m  ostatniej 
nocy w?igili-jnej, g d y  po północj? zeszliśmj? się 
-podle d ru tów  ko lczastych , s ied li na obrzeżu  
rowu, patrzał? w  roz-isKuzone n iebo i opalizu jące 
śniegi, w?słueh:iwali się w  ostrze liw an ia  się p la ­
ców ek  —  a T y ś  -na g łos marzyć- począ ł, ja k  to 
k iedyś zaw ód nasz nauczycielsk i w yk on yw ać  
będziem y inaczej... gdzie indzie j... Jak-oś sw ym  
cichym , kojącj?m głosem  w yp ow iad a ł hasło 
p rzebudow y charakterów?, przetapiania serc w? 
przyszłej organ-izacyi szkoln ictw a narodow ego, 
T y  b iedny suplencie krakow?skiego g tn jm - 
z-j a-m —  coś zgi-nął jako rycerz po lsk i u granic...

A  ta. p ięćdziesiątka bezim ienna, starzy? żoł- 
nierzo I I  brygady,- u l e g l i  pod Gr. N azw iska 
vV a-sze przejdą d o  lis ty  strat, do z ło te j k s ięg i

tych, którzy? za szczy t miel-’ poledz d la  sprawy. 
7 -iow-u -o kilka, ka rt nabrzm iewa nasza złota 
księga... P rzeby liśc ie  drogę przez Pan tyr, przaj 
karpackie przełęcze, całą Iluculs-z-czyznę, k ro  
cz%?liścde szlak iem  rycerzy V rolo-dyjowskiego na 
pogian iczu  W o ło szy , trzeb iliście w roga  z  jarów  
imsarahski-ch, strzeg liśc ie  g-raniic e-Łnogiaficz- 
nj f t L  polskich, grzęzn ąc  w  m okradłach i  uro­
czyskach  polsk ich , przez -dw?a la ta  sta liście, w y  
szarzy, bezt.nienini ż-ołniorzykov,?ie, na fuoncię 
podw ó jnym  —  b o  i przed n ieprzy jac ie lem  i na 
cze le  -narodu... Stapia się garstka tych , co 3 
K rak ow a  wyszła, -co w szystko  przetrw ali. Mno 
żą się m ogiłk i. L e c z  rośnie prawo. P raw o , opar­
te na- o fiarach , na dowoda-ch czynu, na okupi* 
kru?i. Zm artw ia ło znów? p ięćdziesiąt ciał mło- 
•dy?ch, -zwiększając zarazem  ten pomos-t,^-rzuca 
ny -przez m łodzież  narodu ku przyszłości, lei 
celow?L.

Wy?, k tórzyśc ie  żyw i w  g łęb i kraju  i k tórzy  
prze jdziec ie  lcu śieietla-nej przyszłości po tym  
pom oście —  pog łęb ia jc ie  w? sobie poczucie’-, z  ja 
k ie ro  ma-terya-łu on  b y ł zrobiony?...

(C. d. n.) 
D r  Bc r l o l d Mer wi n,

4 poruczn ik  L eg . poisk.

I "**11
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W  zw iązku  z  tą k w es tyą  dooooi te legram  z j 
W ied n ia : |

N iem m cka partya  pracy, najliczn iejsza grupa 
n iem ieck iego Zw iązku  narodow ego, uchwaliła 
na pełnem  zebraniu 'pom iędzy innem i następu­
jącą  Tezolucyę: * P o leca  sie k ierow n ictw u  par- 
ty i, a żeby  u rządu z  całym  naciskiem  zap rote­
stow ało p rzeciw ko w ie lce  skutecznym  usiłow a­
niom gubernatora * B o d en kre d ita n st aJ t « ,  celem  
zaw ładnięcia prasą au stryacką*.

y

Uroczystości 5 Usiosaflij.
Oświęcim, 12 listopada. (Święto narodowe). Pra­

stary nasz gród piast o w j , którego nie tknęła sto­
pa wroga, przeżył wczoraj podniosłą chwilę, obcho­
dząc uroczyście i z  okazałością, na jaką stać nas 
było w  czasie wojny —  wskrzeszenie państwa pol­
skiego. Już na dwa dni pized uroczystością umajo­
no i udekorowano domy —  w szczególności magi­
strat i ulicę W ładysława Jagiełły pięknie przystro­
jono. W  niedzielę odegrano z w ieży  kościelnej i 
Zakładu Salezyańskiego pobudkę, poozem zaczęły 
napływać tłumy ludzi do świątyni- gdzie uroczyste 
nabożeństwo odprawił ks. kanonik S z a ł a ś n y  w 
asyście duchowieństwa. Na chorze śpiewało miej­
scowe „Kółko śpiewackie11. Po skończ o nem nabo­
żeństwie odbył się olbrzymi pochód manifestacy j­
ny, który, obszedłszy główne ulice miasta, zatrzy­
mał się w rynku.

W  pochodzie wzdęło udział kilka tysięcy ludzi 
przy dźwiękach orkiestry Zakładu Salezyańskiego. 
Uroczystość na rynku rozpoczął chór „K ó łk a ’1 od­
śpiewaniem wspaniałej kantaty okolicznościowej, 
poczeia wstąpił na trybunę prezes P. K. N., p. Ro­
man M a y z e 1, i wśród ogólnej ciszy wypow ie­
dział podniosłą mowę, a zwracając się do grupy le­
gionistów przypomniał, że dwa lata wstecz, gdy 
wyruszali na boje, żegnał ich życzeniom, aby wró­
cili zwycięzcami w mury rodzinnego miasta. Ży­
czenie to obecnie się spełniło, gdyż bohaterstwo 
polskiej broni przyczyniło się w ielce do wskrzesze­
nia niepodległej Ojczyzny, na której cześć -wzniósł 
mówca okrzyk: niech żyj u! Tysiące powtórzyły 
ten okrzyk ze zapałem, poczem ptrzy dźwiękach 
orkiestry popłynęła pod niebios stropy z piersi 
wszystkich pieśń błagalna: „u jezyznę, wolność —  
z a c h o w a j  nam Panie!“

Po manifestacji nu rynku odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej, na które p rzyb jł p, 
starosta D o s c h o t  i zaproszeni goście. W  pięk­
nem przemówieniu zaznaczył burmimrz -p. Mayzel 
doniosłość chwili i zakończył mowę okrzykiem na 
sześć cesarza i na cześć niepodległej Polski, po­
czem uchwaliła Ruda nazwać plac obok kościoła 
plusem 5 listop; da. Przedmiotem ogólnego entu- 
zyazmu była grupa bawiących na urlopie legioni­
stów, którzy, jako daiwni członkowie „Sokoła11, 
przybyli na uroczystość ze sztandarem tegoż „So- 
Koła".

Równocześnie odbyło się w  tym samym dwu so­
lenne nabożeństwo w  w ielkiej synagodze, gdzie 
wygłosił mowę uroczystą p. rabin B o m b a c h .  Po 
aabozeństwio imano się na posiedzenie Izraeli okiej 
Gminy wy znaniowej i tutaj w podniosłych słowach 
przemówił na temat w ielkiej uioczystośei członek 
P. K. N. adwokat p. dr R e i c h .

Na tem zakończyły się podniosło uroczystości, 
a z powagą i w wielkim nastroju ducha odbyta 
manifeetacya wykazała, że w  sercach mieszkań­
ców drzemiące uczucia nie zaginęły, jak i nie zgi­
nie Ta, na której cześć to wielkie narodowe świę­
to  się odbyło! “  '

Janów lub. A k t proklamacji' państwa polskiego 
poruszył zarówno treścią swoją jak uroczystą for­
mą ludność miasta Janowa lubelskiego. Już w  so­
botę wwozorem na zebranie m iejseowego Kom ite­
tu ratunkowego przybył starosta z Komendy obwo­
dowej, Polak, i .zawiadomił zebranych o mającym 
nazajutrz nastąpić wielkim  akcie. W  niedzielę 
przed południem aktu proklamacyi w gmachu K o ­
mendy obwodowej wobec zgromadzonych przedsta­
wicieli władz wojsku wy eh i administracyjnych, 
Komitetu Ra tu reków ego, duchowieństwa i reprezen­
tantów ludności dokonał komendant odbwodu, od­
czytując manifest dwóch cesarzów po niemiecku, 
wygładzając krótkie przemówienie i wznosząc a- 
krzyk na cześć państwa polskiego, wielokrotnie 
przez obecnych powtórzony. Orkiestrą odegrała 
„Jeszcze Polska nie zginęła11. Następnie starosta 
odczytał manifest po polsi u, poczem orkiestra ode­
grała hymny austryacki i niemiecki. Z kolei p. 
Letm 11 e m p e l w  imieniu polskiej ludności wyra­
ził nadzieję pełnego zrealizowania zasad manifestu 
po ukończeniu ■wojny. Następnie wsizjiscy zebrani 
udali się przez miasto dó katedry; w  pochodzie 
brała udział śtraż ogmowa, szJcoły, ochrony, or- 
ł -ostra oraz lud w iejski i miejski. W  świątyni w y­
pełnionej po brzegi odśplewanor (5Boże coś Polskę", 
po uroi zystośoi kościelnej lud w yleg ł na Rynek —  
gdzie jeszcze raz publicznie manifest odczytano, 
poczem rozległy się entuizyastycznc okrzyki: 
„Niech żyje Niepodległa Pohfka!" Z Rynku udał się 
pochód pod pomnik Kościuszki, gdzie 'w ygłoszono 
płomienno przemówienie. I znowu z tysięcy piersi 
wydarły się gorące okrzyki: „N iech  żyje N iepodle­
gła Polska! Niech żyje armia polska!" Zakończyło 
uroczystość odśpiewanie pieśni: „Jeszcze Polska, 
nie zginęła". Miasto było udekorow ane flagami.

Białobrzegi. Jak w  innych miastach prowincyo- 
nałnj’ck Królestwa, tak i w Białobrzegach gub. Ra­
domskiej proklamowanie Królestwa Polskiego od­
było się w formie uroczystej. Na niedzielę rano 
zwalano wszystkich sołtysów gminy, którym przed­
stawiciel n iadzj' odczjUał akt proklamacja. Po  po­
łudniu odbył się pochód patiyotj czny ze sztanda­
rem narodow v m na czele, przy dźwiękach orkie­
stry ochotniczej straży ogniowej. Pochód wyruszy! 
z budynku straży przed kościół, skąd po solcnnem 
nabożenstwic odbyła sic procesy a. Podczas proco- 
syi przemówił mec. S z c z a w i ń s k i  o znaczeniu 
hisŁotycznern dla Polski aktu. Okrzyk: „N iech żyje 
Iols.uk* Niech ż y j ą  Legiony polskie, jako kadry 
wojs ta polskiego!" —  iudwość powtórzyła z zapa­
łem.

I łock. PWklnmowfmfe państwa polskiego w  dniu 
5 b. m. odbyło się w Płocku równie uroczyście, jak 
w  innych miastach Królestwa Polskiego. Na urzę­
dowe wezwanie płockiego gubernatora wojennego, 
bar. v. W  a n g  e n I  e i m a, stawili się w  jednej 
z sal gmachu gubernialnego: duchowieństwo kato­
lickie z ks. biskupem na czele, oraz duchowieństwo 
innych wyznań, przedstawiciele sejmiku pow iato­
wego, przedstawiciele Rady m iejskiej i magistratu, 
dyrektorowie gimnazyów. Po drugiej stronio ugru­
powali się przedstawiciele władz, oficerowie, oraz 
przedstawiciele zarządu cywilnego.

W  godzinie oznaczonej wszedł na salę guberna­
tor wojskowy, bar. v. W  ń a g  e n h e i m. Odczytał 
dek larację monarchów sprzymierzony eh. poczem

w zniósł trzykrotny okrzyk na cześć Polski. Podcza? 
czytania manifest był jednocześnie, zdanie po zda­
niu, powtarzany w języku polskim przez poruczni­
ka. B u k o w i e c k i e g o .  Po ukończeniu czytania 
i odegraniu przez orkiesirę wojskową hymnów: 
»Z dymem pożarowa, »Boże, coś Polskę*, oraz hy­
mnu narodowego niemieckiego i austryacki ?go, gu­
bernator, zwróciwszy się przedewszystkiem do ks. 
biskupa płockiego, wypow iedział m iędzy innemi: 

»Życzę Królestwu Polskiemu szczęśliwej przy­
szłości. W ojsko polskie powstanie z ochotników*. 
Następnie winszował poszczególnym grupom zgro­
madzonych na sali przedstawicieli społeczeństwa,

Polski z zerwanymi kajdanami, wpatrzona w  lot jpada, totemy jeszcze nie odsie.dlzieli fcary lub nic 
Diatego orła. U stóp symoolicznej postaci ugrupo-1 zapłacili grzyw ny w  całości, albo częściowo. Pro 
wani rycerze polscy wszystkich rodzajów broni, od kurator sądi okięgowego zawiadomi! uwolnionych
konfederatów począwszy, kończąc na ifffśzych le­
gionistach. w

Na niedzielną uroczystość Lw ów  już w  sobotę 
przybrał szalę odświętną. Dziesiątki tysięcy rało- 
pek wyglądało z szyb na ulice. Bielą i amarantem 
błyszczały szyby wiele wystaw  sklepów, zielenią 
i laurem przyozdobiono lokale publiczne.

W sobotę odbyło się w lokalu Czytelni akademic­
kiej uroczyste zebranie polskiej m łodzieży akade­
mickiej, na którem byto około 150 osób. Odśpiewa-

zwracając się między innemi do obecnego na sali no » Jeszcze Polska* i przy wzniesieniu okrzyku
przedstawiciela Legionów polskich, p B a b e c k i  fi­
g o ,  a potem do innych.

Jednocześnie w  czasie odczytywania manifestu, 
nad gmachem magistratu podniesiono flagę o bar­
wach narodowych polskich. Takie same flagi zdo­
biły i inne gmachy rządowe.

Po ukończeniu uroczjstości ttum skierował się

*Niech żvje wolna i niepodległa Polska!« uchwalo­
no odpowiednią rezolucyę.

Pożar na dworcu Podzamcza we Lwow ie. W  so­
botę około godz. 8 wieczorem wybuchł na dworcu 
towarowym na Podzamczu groźny pożar, spowodo­
wany przez jednego z zajętych tam robotników 
kolejowych. Na jednym z odległych torów stał re-

w stronę placu Flotyańskiego, gdzie orkiestra zerwoar z zawartością 15.000 kg benzyny, przozna-
wojskowa na wstępie w jkona ła  hymn: »Buże, coś 
Polskę!*

K rak ów , 13 list opaida. 

Uroczyste posiedzenie członków N. K . N. rowpe-
ozęło się dzisiaj w motalnie iw gmachu przy ulicy 
Gołębiej 20 przewodniczył prezes dr B i l i ń s k i .

Uroczyste zebranie przy bardzo licznym udzia­
le członków z całego kraju odbyło się w udokoro
wanej sali konferencyjnej N. K . N. Zebranie to za­
gaił przemową prezes Dr B i l i ń s k i  przedstawiając pPtemy Skioh w dniu 8 listopada, podajemy treść te-
zasługi i działalność N. K . N. od chwili 
wołani-a go do życia.

Generalny sekretarz K. S r o k o w s k i  
czytał nadesłane listy i telegramy z kraju i 
■lestwa PoLkiego.

W iceprezes dr J a w  o r s k i, któremu zebranie

P° legramów, które Rada przyboczna miasta Przemy­
śla uchwaliła wysłać do cesarza i prezydyum miasta 
Warszawy. Telegarm, wysłany do cesarza, brzmiał: 

»Ludność mia.yta Przemyśla, wsławionego w  za- 
oasach światowych, składa u stóp najwyższego tro­
nu w yrazy najgłębszego hołdu i gorącej wdzięezno- 

urządziio burzliwą ,wacyę, omówił zasługi L e g io - ! Sc- ?a wspauU łomyślne przywróceni. Królestwu

oć-
Kró.

nów Polskich w  tej przełomowej cnwiłi i przedłożył 
rezolucyę do uchwalenia, zawierającą żj’ czonia dla 
niepodległego państwa polskiego.

Wiceprezes d r G e r m a n  podniósł w  serdecznych 
słowacli niezwykło zasługi wiceprezesa dra J ar 
w  o r s k i e g  o. Zebrani ponownie urządzili p drowi 
Jaworskiemu serdeczną owacyą. W  odpowiedzi za 
znaczył dr Jaworski, że N. K . N.  spełnił swoje zar 
danie tylko dzięki ofiarnej współpracy wielu współ­
pracowników. Na tem zebranie uroczyste zam­
knięto.

Wiadomości osobiste. Minister Galicyi dr. Michał 
B o b r ?. y  ń s k i  odjechał wczoraj w nocy do W ied­
nia.

Posiedzenie krak. Rady miejskiej odbędzie sie 
dopiero w przysEłym tygodniu we czwartek 23 hm., 
xlyż w  środę 15-go wyj‘eżdża do W iednia ditputar 

cya Związku większych miast galicyjskich, w któ­
rej hienze udział również miasto Kraków  przez pre­
zydenta miasta, by wręczyć nowemu rządowi me- 
moryał o poirzebach miast galicyjskich. W  piątek

z areszm wa fcaucyą, że rnoga odebrać tc kaucye. 
Z więzneń uwolnione ozęść osób, korzj stających z 
amne&iyi.

Jeszcze o szynty rosyjskie w  Warszawie. Naczel 
nik milicyi warszawskiej wydał rozkaz usunięcia w 
tenmtaie tygodniowym iwsizystkich znajdujących sie 
jeszcze w wielkiej ■Mfszibśe w  Warszawie rosyjskich 
napisów ma szyldach sklepowych —  jak również 
przemalowania szyldów, na których .por/, os ta wioń o 
puste mi ijsca zamiast rosyjskich napisów.

Polskie Towarzystwo miłośników literatury w 
Warszawie. Powstaje rw Warszawie nowa placówka 
oświutowo-kiiituralna pod nazwą polskiego Towa- 
lzyHtwaj miło&n«ków literatury, którego ustawę w ła­
dze okupacyjne świ idu zatwierdziły. Zadaniem T o ­
warzystwa jest dzialalu-ość w kierunku rozwoju 
azytelniatwa dzieł wartościowych literatury, zwal­
czanie mezdrowej prodiilaeyi sensaKtyi powieścio­
wych, urabia,Je zamiłowania w  szerokim ogóle czy- 
telniaóiw do arcydzieł literatury. Środki działań! \ 
tbuwar,ystiwa obejmują organizowanie odczytów 
pogadanek, konferencji itp. środków oddziaływa­
nia w kierunku dobra literatury. Obok tego zonga- 
uizowanw ognisk oowanzyskich, jako zrzeszeń 
współobeoiwania czytelników z  autorami.

Z e  ś w i ę t a .

Studenci polscy w .uniwersytetach niemieckich.
Ze zmianą polityczną w  Polsce nasuwa się pytanie, 
czy studenci, poddani polscy mogą mieć znów 
wstęp do uniwersytetów niemięck.ch. Jako podda­
nym rosyjskim zabronaono im z chwalą wybuchu 
■wojny .uezęszcttać na uniwersyitet w Niemczech. Jak 
donoszą .z Jeny, nie zachodzi już w obecnych wa 
runkach ta przeszkoda w przyjmowaniu Polaków.

Tragiczita dola chłopów polskich na Syberyi. O 
smutnym nau wyraz losie polskich diłopów-wysie- 
dleńców, których liczna fala wyrzuconą została na 
Syberyę, pisze jeden z naocznych świadków do 
„Ziemi K ie leck ie j1:

Los naszych onłopów-wygnańców jest okronny 
ubawieni własnej zieim, chcąc żjrć. muszą się 

najmować za parobków za cenę 8 do 10 rb. mie­
sięcznie i  ne<i'zny wikt pracować, na obczyźnie
wśród najstrasEiriejszyoh nieraz warunków. Surowy x\auy nueiSKiei nnasia yrarszii- lr1. , , . . . , . J

W  chwili, kiedy s di ca 9 olski bTf  “ U  z rosyjskum tystemem
* łlłDTłł W V TOfll THruflz/o njonn rorln , nKrnofn auÓ

czony do ekspedycyi. Robobuik ów, chcąc zaopa­
trzyć się w benzynę, poszedł do rezerwoaru ze świe­
cą, a odkręciwszy kurek, podstawił blaszankę. —  
W  tem nagle benzyna zajęła się. Uchodzący na zie­
mię płyn płonął coraz bardziej, tak, że uchodziła 
obawa, iż płomienie obejmą wkrótce zabudowania 
poblizkiego infyna Akseirada. Zawezwana natych­
miast na miejsce tftraż pożarna przystąpiła najpierw 
do uszczelnienia otwmru w  rozerwroarze, poczem 
•zabrano się do stłumienia płonącej benzyny. Po 
godzinnej akcyi pożar stłumiono;

Z Przemyśla. (Z uroczystości przemyskich. —  
W  Gospodzie legionistów).

W  uzupełnieniu sprawozdania z uroczystości

Polskiemu państwowości i za najłaskawsze nadanie 
naszemu krajow i nowych praw, umożliwiających 
dalszy pomyślny jego rozwoj narodowy i ekono­
miczny*.

W  telegramie do Rady miejskiej miasta Warsza­
wy powiedziano: 
ma zajaśnieć dawnym swym blaskiem nad wolną 
i niepodległą Polską, zwracają się obywatele nasze­
go prastarego grodu i wraz z hołdem niosą jej o- 
krzyk: >Niech żyje stolica wolnej Polski!* *

W  sobotę, dnia 11 listopada, nadszedł od prezy-

1 i-go odbędzie się we. Wiedniu u prezesa Koła po]- k jg ju wznosz0no toasty w  ręce przedstawicieli spo 
skiego koinfeiencya w  sprawach krajowych z na-1 
miesilnikiem G a lic ji bar. D ilerom . Prezjdent mia­
sta w  konferencji tej bieir/.e udział jako .przewodni­
czący komisy! miejskiej K o la  polski ego.

Reorganizacja sklepów miejskich. Zarząd miasi a 
postanowił zreorganizować gruntownie sprzedaż w 
sklepach miejskicti i w  tym celu wjmajętych będzie 
dalszych 6 lokali, zaś obecno niektóre sklepy, 
szczupło i nieodpowiednie, będą powiększone, nad­
to pensonal sklepowy tu i ówdzie będzie zmienio­
ny. Przyszłości będzie założonych w  Krakowie ogó- 
■ny. W  przyszłości będzie założonych w  Krakowie 
20 miejskich sklepów. Na razie wynajęto drugi 
nowy sklep na Kazimierzu, trzeci w Podgórzu, 
wreszcie nowy sklep pnzy ulicy Wdo] opole. Biuro 
aprowizacyjne poszukuje lokali na dalsze sklepj 
■oraz urządzeń dla tych lokali.

Zaopatrzenie sklepów miejskich w  artykuły staje 
się z dniem każdym coraz trudniejsze z powodu 
braku licznych towarów i wzrastających a dniem 
każdym cen.

Sprzedaż ziemniaków miejskich. W  -myśl nsfcru- 
kcyi, wydanej p-nzez magistrat krakowski, ludność 
miasta zamówiła około 800 wagonów ziemniaków 
w miejskich biurach okręgowych dla wydawania 
kart chlebowych. Z liczby tej prrzesr/lo 100 waę>>- 
tiOw  już dostarczono zamawiającym do ich i  « « z -  
k*ań. Ziemniaki rozwozi się w  miarę tego, jak nrzy 
chodzą. Akcya  ta jednak idaie bardzo powoli z 
braku funnanek i małych transportów ziemniaków.
Są one niejednolite, często drobne, gmina jednak 
musi przyjmować takie ziemniaki, jakie przyohvd<zą, 
gdyż pochodną one iz rckwizycyi, a nie wołneg* 
ha.ndlu. W  sklepach miejskich sprzedawane są ziem­
niaki z lubelskiego-, olkuskiego i miecłiowókiego.

O cukier i mąkę. Dzisiaj od wczesnego ranka 
sformowały się dawno już niewidzianej wielkości 
i  ogony* kupujących przed niektórymi sklepami. —
Szczególnie długie ogony stoją przed sklepem firmy 
Meinla i przed sklepem t). Suskiego, gdzie sprzeda­
ją cukier, a na placu Jabłonowskich stoi przed skle­
pem miejskim ciemniejsza liczba ludzi, pużądają- 
cyli. mąki. **

Żywienie ubogich dzieci szkolnych. 'Według prze­
prowadzonej ankiety w  S7Aoładi ki akowskich jest

uprawy roi1*, zwykła niezaradność i obojętność 
chłopa, który myślał, ze jak ojeioc i dziad jego, tak 
i  on saan oprócz rodaouej wsi szerszego świata nie. 
uędizio potrzebo-wał iDigiy oglądać —  wszystko ze-.
mśdłó się aztó na chfopach-wygnańcach okrutnie.

dyum  m iasta W a rszaw y  telegram  następującej tre- d. ^ k n i c y  w przągn ięci
ści: >W  iimerii w ładz sam ortądow ych  naszej r t e l i - i ^  ^ o o n n n a ja  ję zyk a

cy ślę reprezentacyi królewskiego wolnegc miasta ' ^  i f  ’ 1
Przemyśla pod ńękowani. za sk ierova »e do na8 do wtaczających w łoścau rosyjskich,

w d. iu u ro c z y ^ m  proklamowania Polski życzen ia ™  '.'J, ^ wsał? ^  roku
W ierzym y mwno,. że chwila ta przyn ioto  szczęście;.1®11-191^  rm .Sybeny^ jako zosłamec po-

stkiin ru lakom. —  L  TTBró ni i r sjk i*. | l  ^ 'b e łsk iego  i GaU-
Dnia 8 listopada o godzinie 2 po południu odbył J 1?. , ^  03 ™’r<y"®  40 gk,dm •ote.arn i bosa mu- 

F 6 ,n „ f!,,„rA,v r i . « «k  kopać groby dla zmarłych jeńców Tu-ków i
Ausrryaków

M ielu tych b iedaków  ,nie w róc i już n igdy do

leczeństwa. P ie rw szy  przem ów ił kom endant stacy i cJ a t i pó l rodzinnych: t j lk c  m- >giły ich w  stepie 
zbornej, P otu zita p o s t a ł .  Następn ie przem ów ił sytursk.m, będą w ojaty  o  pom stę dc lodow atego  

m orąży p. F r y l i n g ,  k reś lą  dzieje w a lk  L e g i o - ~  ^  
nów polskich, wspom niał rów n ież o przyrvódcach

E s a l i  Ł
Koncert p. Janiny K o r o l o w i e  7.-W a iśd  o w el 

/e współudziałem p. Jaruny Ł  u s a k o w s k i e j. -- 
Poranek muzyczny).

Krakóyc, 13 listopada.
W  czerwcu b. r. mieliśmy sposobność oida^d' 

wania p. K o r o l o w i e  z -W a y d  o w e j  mi kon 
cercie w teatrze miejskim. W ówczas poświęciD 
znakoiinita śpiewaczka cały irieczór aryi łope.roweji 
Wczoraj znalazła się p. W ajTdowa w sferze dla sic-> 
bic nie tok bliskiej, jak arj a, pieśń bowiem w j’peb 
niła olbrayrm pro-gram wczorajs.zego koncertu. Ar-i 
ystka.tcj m iaiy, co p. Korolew icz-W aydowa, po-i 

trafiła pieśnią tak samo rozgrzać przepełnioną sa<. 
lę Sokoła", jak ary ani i operowemi, dzięki rtystyt 
cznej brterpretcyi i doskonałemu programowi.

Prócz oryginalnych utworów, autorów wyłączni* 
polskich, od Chopina i Moniuszki zacząwczy, na 
najmłodszych skończywszy, znalazły się w  progra­
mie (dziś tak na czasie) „pieśni żołnierskie", ludo­
we i staropolskie (w  opracowaniu St. Niewiadom­
skiego). Oczywiście pieśni żołnierskie, zgodnie J 
duchem czasu, budziły największy entnz.yazm i ni* 
było końca oklaskom i ,,bi-sóm".

P. Jauina Ł u s  a k o w s k a ,  pianistka, wypełni­
ła konieczne odpoczjuikowe pauzy wokalne muzy­
ką instrumentalną, giuta utwory Chopina, bchn 
herta, Liszta, Rubinsteina i potrafiła grą swą zdo­
być uznanie.

Przed południem w  sali teatru świetlnego „K in* 
Wanda" odbył się w niedzielę poranek muzyczny 
poświęcony „Pieśni żołnierza polskiego". Poranek 
ten z ciekawym i jednolitym programem urządzdo 
ruchliwe „Towarzystwo operowe". W  programi* 
przewinęły się pieśni żohrirsk ie od rycerskiej pie­
śni , Bogu Rodzica" począwszy, a na współczesnych 
pieśniach „Leg ionów " skończywszy. Solistami byti 

F i l i p e k -  J a w o r  «  jr ń s k a, R a w i c z  i 
Z a t h e y. W  obj clwu koncertach brał udział p. B, 
W  a 1 e w s ik i, jako akompaniator i dyrygent wy-t 
bomego chóru męskiego Tow . operowego. P. W a­
lewski stał się ostatnimi czasy prawie jedynym ini- 
cyatorem i dyrygentem w mieście, który utrzymuj* 
ruch muzyczny miejscowy, dzięki zespołom chóral­
nym, jakie potrafił zorganizować w  łonie Tow . o-, 
perowego. Dzięki’ niestrudzonej pracy i niezłomne; 
woli utrzymuje przy życiu ten niepospolity artysta 
organizację chóralną, mimo przeciwności, ,iakio : 
różnych stron godzą w jego pracę. Pragniemy, aby 
mirnu wszystko energia nie opuściła p. W alewskie­
go i sądzimy, że wkrótce usiłowania jego znajdfj 
odpowiednie poparcie, a trudy dziś ponoszone wy< 
dadzą piękne owoce. B. Łuczyński.

się w Gospodzie legionistów obiad dla oficerów Le 
gionów polskich i zaproszonych gości. Podczas o-

myśli narodowej, o politykach polskich, których 
praca ofiarna i trud chuilę dzisiejszą przybliżyły. 
Wspojnina.in tych mężów —  mówit cliorązy Fry- 
ling —  których prace szły równolegle z czynem Le­
gionów polskich, by we wspólnym wysiir.ii wspa­
niałe dziś wjróać owoce. Im wdzięczność, im cześć. 
W szystkie zwrócone dziś ku mm uczucia nasze 
zamknijmy w okrzjdtu: ^Wodzowie duchowi naro­
du i wodzowie polskich Legionów  niech żyją !* —  
Następnie przemawiali chorążowie: Grossek, Szem- 
piliński i Dunaj. Dr Leonard Tarnawski, uczestnik 
powstania 1803 roku, wzniósł zdrowie żołnierza 
polskiego ostatniej doby. Przemawiali również, ks. 
prałat Sarna, prezydent Łyszkowski i ks. dr Momi- 
dłowski.

Z  Królestwa Polskiego.
Nagrody kasy Mianowskiego w Warszawie. K o­

mitat zarządzający Kosą pomocy dla osób, pracu­
jących na polu naaikowem im. J. Mianowskiego po­
daje do wiadomości, że rz zaipiliów Jakóba Natan- 
sosna i darcwizuj’ W ojciecha Sawickiego, przyznane 
•zostaną w  r. 1907, po dwie, raizem cztery nagrody 
ipieniężne.

Dwie a  tych nagród przyznane będą za dwie naj­
lepsze prace z .dmedpimy na,uk ścisłych (fnaitcmaity- 
ika, nauki -przyTodinicze włącznie 'z bio-logiciznenn), 
■ogłoszone dmkiesn w  języku polskim w latacłi: 1913, 
1914, 1915 i  191G, dwie fetne za takież nraee w 
dziedzinie nauik społeccaiycli, filoBoficBnych, oraw- 
njoh lub rym podobnych. Stosownie «aś do zastrze­
żeń, uczynionych te&tamenitowiO przez Jakóba Na. 
■tansona, udzielone być mogą mieszkańcom K blejj 
.stw-a Polskiego i w Królestwie Polskieir urodzo­
nym, .

Komitat zarządzający Kasą .prosi o składanie 
prac- o których mowa, w biuęze fcoomłetu (Marszał­
kowska 74).

Wystawa zabytków ratusza warszawskiego. —
W piątek, dnia 10 b. m., otwarto w Warszawie uro-

inoze już osta’me mogity ,polskie!
| Między kopiącymi był chłop W ójcik  7. pod K ra­
śnika. liczący lat 70 Umierającego z zimna., ̂ pil­
nujący Moska1 walił pięścią d groedł kolbą, mówiąc: 
„ubjo sukinsyny .taljaki, my za svas bijomsia, a 
w y  robić nie chcecie". W  tym samym czasie zmu­
szono i nai ipolityczfliyoh do grzobania umarłych 
. skrobania ziem.niakow dla żołmenzy. N ie pomo­
gło tłćmaczonde, że politycznych do robót przymu­
sowych używać nie mają prawa Za opór i starania 
■u posła Dumj p. D., zagrożono nan’ rozstrzela 
niem.

Skonfiskowanie tytoniu ■wartości półtora miliona 
koron. „Redehspost" donosi z Budapesztu: W ładze 
skarbowe wpadłj w tych dniach na ślad przemyt 
naetwa tytoniu, które upiawfali głównie .uchodźcy 

Galicyi Gromadzili ord tytań i papierosy bo­
śniackie, które następnie z wielka nadwyżką w  eo­
nie odsprzedawali kelnerom w  Budapeszcie i W ied­
niu. N a  .podstawie bezimiennego .doniesienia lierce- 
gowińsko-bośndacka straa skarbowa rozciągnęła ści­
sły dozór .nad linią kolejową Sarajcwo-Bośmiacki 
Bród i  stwierdzi! a pewnego dnia, że cały przedział 
jednego z  wagonów osobowych był wypełniony 
tytoniein i papierosami. Przemytników uityo do­
piero w  Budapeszcie, ażeby stwierdzić, dokąd odej­
dą przemycone zapasy. Obława powiodła się w  zu- 
pełności. Dotąd skonfiskowano zapasy tytoniu i 
papierosów bośniackich wartości około l lG miliona 
koron. Śledztwo jest jeszcze w  toku.

około 2000 ubogich cl-ziecii, które będą oireymw Va-1 czyście wystawę zabytków po ratuszu staromiaj- 
ły “ jeOnoraz-oiwy ipositek, ak>żo.ny z y2 litra -poeiJiiej skim, w  salach kamienicy książąt mazowieckich 
^upy i kawałka chicha. Przeprowadzenie całej tej Przy  Rynku Starego Miasta pod numerem d l. v y- 
akcyi objęło Tow, opieki nad młodzieżą szkół po-.staw{! urządziło w  swojej siedzibie Towarzystwo 
Sfpolitj-cb-, czynność ta będzie podlegała kancroli ze miłośnikóv historyi. Z powodu wywiezieni:1 przez 
strony zarządu miasta i sekcjo dobroczynnej Rada Busyan w  sierpniu 1915 roku wielu cennjrh  z po- 
miejska ma uchwalić na n.ijbUriszem posiedzeniu m iędzy owych .abytków , Towarayste o by o tz mo- 
kredyt na tan cel w  wysokości 100.000 koron, ty - żności zgromadzić te jedvnie, które ow ijały i po- 
wienie to rozpocznie się w  czasie najbliższjnn. przestać co do niektótych, na ich do Budnych po- 

W ieczór artystjczny Syndjkatu  dziennikarzy. dov.iznach.  ̂ ^
lY ieczór artystyczny, urządzany przez Syndykat Kasa pożyczkowa dla r-asta  Królestwie Pol- 
dziennikarzy krakowskicli, odbędzie się w teatrze skiem. sprawm projektu utw zenia w  vY;.rsza- 
im. Juliusza Słowackiego w piątek, dnia 1 grudnia. w i“ - K asy pożyczkowej dla m W t pod wzajenną 
Na program wieczoru, którego układem zahnuje się poręką miast zrzeszonych Królest’ o.skiego, de- 
dyrektor Teo fil T r z c i ń s k i ,  złożą się: nieznana k g a ty a  finansowa magistratu warszawskmg- po 
w Krakow ie jednoaktówka Cui]lavet’a i Bieruta:IzbadSaiiu fA je k tu , oraekła, że-wo 3 zam arzonego 
»Górą m ężow ie!* ( »L a  chance du m ari«), Część kon -1otwarcia w kraju Ban, i- en lsyjnegg, utwi zenie 
ccrtow a i prześliczna operetka Offenbacha pod t y - 1 projektowanej Kasy pożyczkowej li a miast należy
tułem: ^Gosposia z Elisondo«, wszystko z udziałem 
wybitnych sił artystycznych, miejscowych i z poza 
Krakowa. Sprzedaż biletów rozpocznie się już w 
przyszłjm  tygodniu. ^

%  k r a f u „  ,
Z uroczystości lwowskich. ' W  sobotę wieczorem 

w teatrze lwowskim odbyło się uroczysto przedsta-

uważać za nie będące na czasie,
Przebudowa soboru na placu Saskim. Jak donosi 

„K rrw er twu!>-zawtiki“ , grono osób opracowało 
projekt przebudowy soboru na placu Saskim w 
W arszawie na kościół katolicki według w k o f u  ba 
tzyliki św. Mańka w Wenecyi. Dzw.onuica byłaby 
przebudowana podług wzoru Campanilii w  Pizie, 

Amnestya w Królestwie Polskien.. Jak donoszą

S5^ »k a rn >  L iterack ie j w  Kraknw ie. uL.. Jagiellońska L. 10,

wienie ^Strasznego oworu*, na którem obecni byli dafemśki warszawskie, rEemieekio w ładze sądowe 
przedstawiciele władz cywilnych i wojskocvy(łr, -podały do wiadomości że amnestya, ogłoszona s 
oraz wybitni reprezentant i wszystkich sfer spota- powodu proklamowania niepodległej Polski, (loty- 
czeństwa. Przedstawienie rozpoczęto odegramem ozy rtkaizanycii na więzienie do 6 miesięcy i na karę 
hymnu narodowego, a zakończył je  żyw y obraz,, pderiężną do 500 rubli bez różnicy przestępstwa, 
bardzo pomysłowo ułożony. V ;śród skał pustać kmmostya obejmuje skarznnych przed dniom 5 łiato-

■■'t a J -rt   *---------

Na Legiony. Strażnicy i robotnicy sekcyi konser- 
wacyi kolei państwowy7ch #  Zagórzu przesłali De­
partamentowi skarbowemu N. K . N . za pośrednic­
twem inżyniera A. L a n g a  100 K , zebranych przy 
wypłacie miesięcznej, na cele opieki wojennej L e ­
gionów polskich.

Mianowanie, Z żywem zadowoleniem przyjmą nie­
wątpliwie liczne sfery Krakowa nomiuacyę znane­
go Krakowianina, komendanta placu w  Krakowie, 
podpułkownika p. Karola J o s s ć g o ,  p u ł k o -  
w.n i k i e m. P. Karol Jossć, który w  pierwszych 
dniach stycznia roku zeszłego, objąwszy tak odpo­
wiedzialne i trudne stanowisno komendanta plaeu 
w twierdzy krakowskiej, obeznany ze stosunkami 
miejscowymi, umiał obowiązki swojee pogodzić z 
interesami miasta i mieszkańców, co z uznaniem 
zawsze podnoszono.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 
Im. Juliusza Słowackiego 

poniedziałek, dnia 13 b. m.: »Śluby panień­
skie* A l. hr. Fredry.

Repertuar teatru ludowego w  Kralowie.
W  poniedziałek, dnia 13 b. m.: »Księżniczłc3 czar­

dasza*, operetka E. ^almana.

Zmarli:
Helena z Hupków F i e r i c h o w  a, żona profeso­

ra uoBwerytetu Jagkkońskietro, umarła 12 bm. w 
40 r. ż y c a 2gwo zony profesora i radcy miejskie­
go, caewząceg® ?śę powszechnym w mieście i wśród 
młodzieży uoiwereytecłkiej szaciy ik iem , budzi żal 
iteaT. większzy, że śp Fferifcboiwa bez rozgłosu, alc- 
cliętnie brała udizaał w każdej akcyi. mającej d-o 
bro publiczne na celu.

Ś. p. Antoni P o l a s z e k ,  aptekarz i wicebur­
mistrz miasta Oświęcimia, zmarł w  tem mieście. Po ­
grzeb odbył się dnia 11 b m, Ś. p. Polaszek zaleta­
mi serca i chrakteru zaskarbił subio sjmipatyę w 
kołach ludności Oświęcimia, to też tysiące ludzi 
wzięło udział w pogrzebio zmarłego.

Wcina bez końca.
(Tel. wł. '„Nowej Reformy” ). ✓

W ie"en , 13 listopada. 

»M orgen « donosi 7, Genewy: 
wFntince M.iiitaire« ąnsze: ,
A c zk o lw iek  sto im y 'p rzed  trzec ią  'z im ą  wch 

jonną, niema nadziei, ażeby wojna zakończy!; 

się.
W ła d zo  w o jsk ow e  poczyniły już prz; gotowa  

nia wojenne na rok 1917 i rok 1918. ■' tyn
uza-sio u zyskam y zw ycięstw o .

■Można przypuścić, żo w reszcie w  r. 1810 M  

1020 pokó j p rzy jd z ie  do skutku.

I l i d  D u n a j e m .

(Tel. wł. „Nowej Reformy”)..

Sofia, 13 listopada.. 

Podczas ostatn iej w yc iec zk i m on itorów  au- 
stryack ieh  na Dunaju, stw ierdzono, ż e  strai 
nad Dunajem pełnią wojska rosyjskie, zaś ru­
muńskie po na jw iększe j części odeszły  na fron j 

s iedm iogrodzk i.

Prasa francuska I angielska a i r u ł e  
kaackrzB.

(Tel. wł. „Nowej Reformy” ).

Rotterdam, 13 lis topada 
O m aw iając m ow ę kanclerza, dzienn ik i franl 

cirskie i angie lsk ie  s tw ie rd za ’ą, ze w y w o d j 
kanclerza n iem ieck iego o p rzyczynach  w fj-n j 
nie pnzekunają an i .neutralnych, ani. koaliciyi- 
Mimo to »J ou rn a l« podnosi jako  zwTOt .pokojtu 
w y  oświadczenie kanclerza, że Niem cy nie m a  
ją  na celu zaborów.

Telefoniczne I telegraficzne
aitóim ości c, Ł iiu ra  Keresp.

z dnia 13 listopada.
Mianowania.

W iedeń. 3>Streffleurs M ilitaerb la tt*. donosk 
Cesarz 'zam ianował (z  dn iem ,'1 listopada.) g e ­
nerał pu łkow n ik iem  i w ie lk im  adm irałem  gen e­
rała kaw a lery i i admirała, arcyksięcia  K a ro la
Franciszka Józefa .

Generał pu łkow nikam i: generała kaw  afery* 
a rcy fe ię c ia  Józe fa , generała  kaw a le ry i Karm a 
ba.r. v. K irchbach au f Lautorbach i generała 
p iechoty  Samuela bar. v. Hazai.

Generałem  kaw a lć ry i m ianow any zosta ł mar­
sza łek  po lny  por. Jerzy  Ed. v . Lełumann.

G e n e r a ł a m i  p iechoty  m ianowani m arszałko­
w ie  polni por. F ryd e ryk  Gsanady v . Bekes, 
L u d w ik  Koonnen-IIoralc Ed l. v . Hoclicnkam.pl 
i  Ign a cy  Tro ilm ynn .

Żhrojm istrzem  zam ianow any m arszałek pol­
n y  por. Ferdynand G ogiia  v. Z łota L ipa . —  Go­
nera,ł m ajorom  zam ianow any .p.uikowmik Jan hit 
Łubieński.

T y tu ł i charakter genera ła  kaw a lery i o trzy­
m ał m arszałek p. por. J ó ze f Braun, ty tu ł i -clin.- 
rakter generała  p iechoty  marsz. poi. por. RuctoU 
Hess, ty tu ł i charakter zbrojm istrza  m arsz, poi, 
por. rezerwm wy Leopo lu  R o lh n ger v . R olleg, 
ty tu ł i charakter marszałka -polnego por. geno- 
ra ł-m ajorzy : Jan F itzner, A n ton i Babieli v . I.o>. 
v inac, ILuidolE Ed!. v . P rager i K a ro l G corgi.
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